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'P ierw szy etap prac
Konferencji Pokojowej
Minął pierwszy etap prac konferencji 

pokojowej. Po nużącej i na pierwszy' 
rzut oka niezrozumiałej, zwłaszcza dla 
prostego człowieka, dyskusji procedural­
nej zabrali gło  ̂ delegaci państw' sojusz­
niczych. Wygłosili ważkie przemówienia 
przedstaw ciele Wielkiej Czwórki, wypo­
wiedzieli swoje credo, własne czy inspi­
rowane, przedstawiciele mniejszych 
oaństw. Dopuszczono także do głosu 
rzeczników państw do niedawna sateli­
tów osi. Podczas gdy obecnie w ciszy 
gabinetów pałacu Luxemburskiego obra­
dują komisje nad poszczególnymi trakta­

tami, można już z grubsza podsumować 
przebieg dotychczasowych dyskusyj, mo­
żna wyciągnąć najważniejsze wnioski z 
przemówień delegatów.

DYSKUSJA PROCEDURALNA
, . Wielo zdziwienia wywołała w opinii 

demokratycznej dyskusja na temat gło­
sowania. Wydawało się, że zagadnienie
10 zostało już poprzednio rozstrzygnięte, 
°'dyż rzeczywiście Rada Ministrów Spraw 
Zagranicznych ustaliła, że uchwały kon­
ferencji pokojowej będą zapadać kwalifi­
kowaną większością 2 3 głosów. Wię­
kszość kwalifikowana (2 3 lub 3 '4 gło­
sów) była zresztą tradycyjnie sto^owa- 
na na wielil konferencjach międzynarodo­
wych we wszystkich ważnych kwestiach. 
W zagadnieniach wagi światowej pożą­
dana jest jak największa liczba zwolen­
ników takiego czy innego rozstrzygnięcia. 
Trudno wprawdzie o osiągnięie jedno­
myślności. Ale trzeba przynajmniej za­
gwarantować w procedurze, żeby ilość 
niezadowolonych, a więc głosujących 
przeciwko, była jaknajmniejsza. Takie 
postawienie -sprawy sprzyja pokojowi 
światowemu, zmniejszając płaszczyznę 
tarć.

Zwykła bowiem większość oznacza 
przewagę jednego głosu. Na konferencji 
paryskiej oznaczałoby to konkretnie, że
11 państw mogłoby narzucać sw’ą wolę 
10 państwom. Mimo tych oczywistych 
faktów, komisja proceduralna uchwaliła

długotrwałej i burzliwiej dyskusji, że 
uchwały będą zapadać zwykłą większoś­
cią głosów.

DĄŻENIA DO HEGEMONII .
NAD ŚWIATEM

Na konferencji pokojowej w Paryżu, 
tak zresztą jak i na obradach innych in- 
stytucyj międzynarodowych, zarysowały 
się wyraźnie dwie tendencje:

1. Tendencja do budowy nowego ukła­
du międzynarodowego na zasadzie uzna­
nia suwerenności małych państw, na za­
sadzie poszanowania ich praw i intere­
sów. Tendencję tę reprezentuje' Zwią­
zek Radziecki.

2. Tendencja do faktycznego podpo­
rządkowania świata najsilniejszym pań­

stwom imperialistycznym. Tendencję lę
prezentują przede wszystkim* Stany 

Zjednoczone, a popiera ją nolens volen* 
Wielka Brytania.

Dążność pierwsza odpowiada zasadom 
demokratycznym wszystkich miłujących 
pokój narodową pragnących trwałego po­
koju i bezpieczeństwa. Tendencja pierw­
sza wymaga opracowania takich uchwał, 
któreby odpowiadały olbrzymiej wię­
kszości małych państw. Wymaga ona do-' 
brej woli do współpracy międzynarodo­
wej, znalezienia punktów stycznych, go­
towości do rozsądnych kompromisów. 
Na tych właśnie zasadach osiągnięto do­
tychczas najlepsze wyniki w dziedzinie 
współpracy między narodami w okresie

owe władze Polskiej Partii
W a r s z a w a, 27. 8. W uzupełnie­

niu wczorajszego artykułu podaje­
my, że po referatach Rada Naczelna 
przystąpiła do generalnej dyskusji, 
w której zabierali głos następujący 
towarzysze: Świątkowski, Duniak, 
Drobner, ' Dobrowolski, Dąbrowski 
Jan, W achowicz, Wudzki, Motyka, 
Ilochfeld, Matuszewski, Jarecki, Ko­
ral, Żukowski, Baranowski, Pawel­
czyk, Salcewicz, Kowalczyk, Szra*

niawski, Kaczorowski, Kury łowicz, 
Wójcik, Potruczynik, Laskow ski, Ka­
miński, Ćwik-Bielnik, Krodkowski, 
Kaimie rczak, Grosfeld, Gajewski, 
Dębnicki, Wojciech Wojewoda, Ob­
rączka i Zaruk-Michalski.

Na zakończenie dyskusji repliko­
wał tow. Premier Osóbka-Morawski, 
poczem przystąpiono do przegłoso­
wania rezolucji politycznej, która 
została uchwalona jednomyślnie.

Oskarżeni norymberscy
przygotowują swe ostatnie mowy

N or y mb c r  g a (PAP). Hermann Goe- 
ring i jego 20 towarzyszy w nadchodzą­
cym tygodniu wypowiedzą prawdopodo­
bnie swoje ostatnie słowo.

Korespondent Reutera dowiedział się 
od obrońców niemieckich o planach wię­
źniów, dotyczących tego wystąpienia.

Goering miał już od dawna przygoto­
waną pierwszą wersję swego przemówie­
nia. Obecnie, w ponurym nastroju, za­
stanawia się, co będzie mówił w osta­
tniej chwili. Postanowił być zwięzłym.

Jeśli idzie o Rudolfa Hessa, jego

obrońca i towarzysze doradzają mu, że­
by nic nie mówił.

Joachim von Ribbentrop przygotował 
przemówienie, które powinno zająć kilka 
godzin. Przemówienie Alfreda Rosen­
berga ma być próbą odparcia oskarżenia 
o wyniszczenie narodów. Wilhelm Frick 
chce przedstawić szczegółowy przebieg 
swoich stosunków z Hitlerem. Seyss In- 
quart napisał mowę na 73 strony. Osta­
tnie przemówienie Keitla zostało zupeł­
nie zmienione w zwńązku z przebiegiem 
rozprawy przeciwko przestępczym orga­
nizacjom hitlerowskim.

Stanowisko francuskiej Partii Komunistycznej
w sprawach walutowych

P a r y ż  (PAP) — Przewodniczący 
komunistycznej grupy parlam entar­
nej, deputowany Duelos, wygłosił w 
miejscowości Tulle przemówienie, w 
którym  poruszył szereg aktualnych 
polityczno-gospodarczych zagadnień. 
Duelos zwrócił uwagę na niebezpie­
czeństwo inflacji i podkreślił ko­
nieczność poprawy w arunków socjal­
nych wśród robotników, na co par­
tia komunistyczna kładzie szczegól­
ny nacisk. Mówiąc o problemach za­
granicznych. mówca domagał się o- 
stateczncj likwidacji faszyzmu przez 
usunięcie gen. Franco z Hiszpanii 
oraz nazistów z adm inistracji nie­
mieckiej. W sprawie granic Duelos 
oświadczył, że Francja musi mieć 
uregulowane definitywnie pograni­
cza wschodnie. Duelos zapoznał słu­
chaczy z wysiłkami pa rn i komuni­
stycznej w opracowaniu projektu

L o n d y n .  Jak donosi ag^ncaj Reutera, na 
piątkowym posiedzeniu delegacji brytyjskiej w 
Paryżu minister Bevin obiecał wywrzeć wpływ 
□a  Byrnesa, Mołotowa i Bidault, przedstawia­
jąc im korzyści narad Wielkiej Czwórki jedno­
cześnie z obradami komisji konferencji poko- 
.*wej.

powojennym. Zwolennicy pierwszej ten­
dencji ne boją się publicznych dyskusyj 
na wszystkie t. z w. drażliwe tematy.

Zwolennicy drugiej tendencji woleliby 
wiele spraw załatwić w drodze cichych 
umów’. Instytucje ędzynarodowe, takie 
jak ONZ, jak Ra-a Bezpieczeństwa, jak 
obecna konferencja pokojowa w Paryżu 
rozpatrują oni jako ewentualne narzę­
dzie do realizacji swych planów. Stąd 
wynika brak sczzerości, stąd uciekanie 
się do proceduralnych kruczków.

nowej konstytucji, stwierdzając, iż 
uwzględniono wszystkie wysunięte 
przez partię koncepcje oraz podkre­
ślił konieczność jednolitej akcji z 
partią socjalistyczną, widząc w tym 
pierwszy krok na drodze zjednocze­
nia wszystkich postępowych sił re­
publikańskich.

My mmudeli i Anglii
L o n d y n .  „Daily Herald1* zamieszcza ar­

tykuł, ilustrujący kulisy ucieczek jeńców nie­
mieckich z Wielkiej Biytnii. Jak informuje 
ministerstwo wojny, w Wielkiej Brytanii 
przebywa teraz więcej jeńców niemieckich, niż 
kiedykolwiek dotychczas, przybywają bowiem 
nowe transporty z Ameryki. Znalazłszy się 
bliżej swego kraju, jeńcy ci chętnie ryzykują 
ucieczkę. Stwierdzono, że zbiegowie korzysta­
ją nieraz z pomocy kobiet angielskich. Przy 
schwytanych znajduje się żywność, papierosy 
i pieniądze. Są oni również zaopatrywani w 
cywilne ubrania. Zbiegowie ci starają się do­
stać do portów i różnymi sposobami dotrzeć 
dc Europy. Zdarza się, że przy próbach uciecz­
ki jeńcy przemierzają wzdłuż i wszerz całą 
Anglię. Jak pisze „Daily Herald11, w minister­
stwie wojny dobrze rozumieją „wspólne ko­
bietom całego świata współczucie dla ludzi 
niedoli, jednakże „należy przypomnieć ko­
bietom o surowych karach, grożących za po- 

; maganie więźniom w ucieczce11. (PAP)

...i

Nie można zakrywać oczu na to, że w 
ostatnim okresie czasu siły międzynaro­
dowej reakcji usiłują okazywać coraz 
większy wpływ na politykę międzynaro­
dową. Siły kapitalizmu międzynarodo­
wego nie są zainteresowane .we współ­
pracy międz\ r„:odowej. W ich dzia­
łalności leży niebezpieczeństwo dla spra­
wy rzeczywistej i szczerej współpracy 
między narodami, a więc dla ustalenia 
trwałego pokoju.-'

W dalszym ciągu obrad Rada Na­
czelna dokonała ko-optacji nowych 
7 członków. Na mocy tej uchwały w 
skład Rady Naczelnej weszli towa­
rzysze: Czesław Bobrowski, Włady­
sław Bosso w-ki, Henryk Gacki, 
Adam Rapacki, Zygmunt Zaborski, 
Zbigniew Mitzner i Rafał Praga.

Rada Naczelna powołała również 
Centralny Komitet Wykonawczy w 
nowym składzie. W skład CKW we­
szli towarzysze: Edward Osóbka-Mo­
rawski, Józef Cyrankiewicz, Feliks 
Baranowski, Julian Ilochfeld, Hen­
ryk Jabłoński, Adam Kuryłowicz, 
Łucjan Motyka, Marian Nowicki, 
Ryszard Obrączka, Stanisław Pias­
kowski, Adam Rapacki, Włodzimierz 
Beczek, Kazimierz Rusinek, Henryk 
Świątkowski i Henryk Wachowicz.

Po przegłosowaniu szeregu wnio­
sków' w sprawach organizacyjnych 
w późnych godzinach wieczornych 
Rada Naczelna zakończyła sw e obra­
dy. Zamknął je krótkim przemówie­
niem tow. wiceprezydent Szwalbc, 
poczem zgromadzeni zaintonowalr 
liyinn Partii — „Czerwony Sztandar41*

Rezolucje jakie zostały uchwalone, 
zamieścimy w numerze jutrzejszym.

Um\m sosiodzsiia 
Kiajoij Rady Miim

W a r s z a w a  (PAP) Biuro Pre­
zydialne KRN komunikuje, że zapo­
wiedziane na dzień 31 sierpnia r. b. 
plenarne posiedzenie Krajowej Ra­
dy Narodowej nie odbędzie się. O 
następnym terminie podane będą 
osobne zawiadomienia.

Czy Fraoto ciupa pożynk? ot USA
Hiszpański Hitler zabiega o pół 

miliona dolarów
N o w y  J o r k ,  24. 8. Prasa amery­

kańska donosi z Londynu, że gen. 
Franco zwrócił się do Stanów Zjed­
noczonych o pożyczkę 500 milionów 
dolarów’, które otrzyma prawdopo­
dobnie przed październikiem rb. Zda­
niem prasy, departam ent pragnie 
wzmocnić gospodarczo ewentualny 
„konserwatywny1* rząd w Hiszpanii, 
na którego rzecz ustąpiłby Franco.

Na czele rządu, który miałby być 
bastionem przeciwko ideom socjali­
stycznym w Europie stanąłby Ale- 
jandro Len*eux, szczególnie zniena­
widzony przez hiszpańskie związki 
zawodowe z powodu jego wystąpień 
podczas pamiętnego strajku góral* 
ków’ w Asturii.

Kiólkie wiadomości z zagranicy
B e l g r a d ,  27. 8. Prasa belgradzka donosi 

o rozruchach w Macedonii. 20.000 Macedoń­
czyków znalazło schronienie na terenie Jugo­
sławii.

B e l g r a d .  27. 8. Rząd )i*goslowiański wy­
stosował do rządu węgierskiego notę w spra­
wie dobrowolnej w^imiany ludności.

L o n d y n ,  27. 8. Rząd turecki zamówi! w 
Anglii sprzęt telefoniczny na sumę pól milio­
na funtów.

P a r y ż ,  27. 8. Wczoraj w Paryża odbył* 
się posiedzenie komisji wojskowej pod prze­
wodnictwem Polaka gen. Mossora. Delegat 
polski odniósł wielki sukces, potrafi! bowiem 
pogodzić kompromisowo wnioski członków ko­
misji, czym przyczynił się do wydajniejsze]! 
pracy komisji,

( M A
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Ukraińscy SS-mani I polscy zdrajcy
hańbili dobre Imię żołnierza polskiego

Z Rryrau donoszą^
W  końcu lipca ub. roku we Włoszech, w 

okolicy Barri, powstały dwa obozy dla uchodź- 
ców polskich z Niemiec I Austrii — Earlotta
i Traai, Utrzymywać obozy podjął się za zgo­
dą rządzącej Włochami Komisji Alianckiej, 
gen. Anders. W żywność zaopairywała ]e Ko­
misja Aliancka i częściowo PCK.

Na żądanie Ambasady RP w Rzymie, aby 
te obozy zostały poddane pod jej zwierzchnic­
two, alianci odpowiedzieli odmownie, zapew­
niając, ie  nie podlegają one Andersowi, lecz 
jedynie Komisji Alianckiej. Faktycznie jednak 
Anders zamianował wojskową komendę rejo­
nową osiedli cywilnych z pik. Ignacym Bobrow- 
kim na czele, która zarządzała obydwoma o- 
iozefni.

- Kiedy na wielokrotne nalegania Ambasa­
dy RP Komisja zgodziła się wreszcie w stycz­
niu 1946 r. na wyjazd attache Martynowicra, 
celem odwiedzenia obozów, został on w obo­
zie Barlolta, w obecności czterech wysokich 
ołicerów alianckich pobity przez agentów 
,.dwójki1' korpusu.

Od dłuższego czasu dochodziły do Amba­
sady żale ludności polskiej tychże obozów, że 
władze II Korpusu zapełniły obozy żywiołem 
niepolskim, a zwałszcza faszystami ukraiński­
mi, którzy występują gwałtownie przeciwko 
powrotowi do kraju, co oficerowie Andersa re­
klamują w prasie jako wyraz „postawy ludno­
ści polskiej". Wobec ustawicznych zażaleń 
Ambasada RP wniosła memoriał do Komisji 
Alianckiej o usunięcie z tych obozów Ukraiń­
ców i I iemców, ale nie otrzymała w tej spra­
wie zadawalniającej odpowiedzi. UNRRA, któ­
ra przejęła od Komisji Alianckiej wszystkie o- 
bozy wysiedleńców we Włoszech, odmówiła 
przejęcia obozów w Barlolta i Trani, jako za­
rządzanych przez Ii Korpus.

Dopiero gdy zaczęto się przygotowanie dt 
transportu !l Korpusu do Anglii, czynniki a- 
lianckle zaniepokoiły się, iż przywiezienie paru- 
set, a może nawet paru tysięcy byłych pomo­
cników Niemców, może się spodkać z potępię 
nicta opinii publicznej w Anglii, W ciągu lip- 
ca na gwałt zaczęto przeprowadzać czystkę w 
tych obozach. Było w nich razem około 65001 
osób, w tym 1/3 Ukraińców, oraz pewna ilość 
Niemców, Jugosłowian, Gruzinów, Litwinów i 
Własowców. Kapelanem Ukraińców był ks. 
Izydor Nahajowski, niegdyś kapelan ukraińskiej 
dywizji SS.

Wielu żołnierzy Andersa rozpoznało w fa­
szystach ukraińskich swych katów z Niemiec 3 
Austrii, niepodobna więc było im zapewnić 
bezkarności. To też kilkunastu Ukraińców 
aresztowano i wywieziono do obozów alian­
ckich, a jeden z nich, Buławka, został zasądzo­
ny na 8 lat więzienia za zamordowanie Pola­
ków. Aresztowania te wywołały gwałtowny te­
legram protestacyjny z Watykanu, wystosowa­
ny przez ks. grccko.-katolickiego, dra Romu­
alda Rudnickiego.

ZnacnMt część Ukraińców zdołała się je­
dnak ocalić, dzięki uzyskaniu dokumentów, że 
są Polakami i katolikami. Zaświadczenia takie 
miał wystawić t. zw. „konsul" w Barlocie, dr. 
Łomnicki z „biura opieki" przy Ambasadzie 
Brytyjskiej w Rzymie,

W rezultacie Anglicy zgodzili się zabrać do 
siebie ponad trzy tysiące osób z obu obozów,

w czym, według miarodajnych opinii jest eona]- 
mniej 600 Ukraińców.

W związku z wyjazdem do Anglii władze 
przeprowadzające selekcję, wykryty w obo­
zach najbardziej znanych zbrodniarzy wojen­
nych, między innymi d-ra Henryka Szat­
kowskiego, twórcę „GoraIenvo!ku’\  który wo­
ził do gubernatora Franka słynne hołdownicze 
delegacje góralskie. Szatkowski zgłosił się w 
obozie Trani, a od kwietnia rb. pełnił nawet 
obowiązki sędziego'. Trudno przypuścić, by 2-gi 
oddział, który każdego uchodźcę niesłychanie 
dokładnie badał, nie wiedział komu udziela 
schronienia. Wydało się również, że w obozie 
przebywa! cały zespól gadzinowej radiostacji 
nadawczej „Wanda". Wójtem w obozie w Bar- 
lotta by? niejaki Roch Mańkowski z Rów­
nego, były „lagerfuehrcr" obozu w Krcmps. 
Kierownikiem urzędu produkcji i pracy — Hen­

ryk Gntalan, również „lagerfuehrcr’' w 3-cfc 
obozach w Austrii, a magazynierem spółdzielni 
w Barłotta Rosjanin hc. Wolkoński, który pod 
czas wojny, przy pomocy Niemców wysiedla! 
Polaków z Wołyńskiego. (Bezkarność zawdzię­
cza temu, że szef sztabu komendanta obozów, 
mjr. Pawlak ożenił się z jego córką). Do roz­
poznawania Polaków', którzy przedostali się 
z armii niemieckiej, oddział 2-gi używał Niem­
ca Hansa . Nymana, zasłużonego działacza i 
agenta „Ostdcutsches InstituJ.” w Krakowie.

W obozach tych poza tym znajduje się też 
bardzo wiele elementu przestępczego, który 
komenda obozu zamierza zrzucić na głowę 
Ambasadzie R. P. w Rzymie, wstydząc się ich 
wysłać do Anglii.

Bardzo znaczna ilość Ukraińców została 
przez gen, Andersa wcielona do szeregów II 
Korpusu. Należy przypuszczać, że wszyscy on 
pochodzą z dywizji SS, ponieważ w ZSRR 
wstąpiło do wojska polskiego tylko kilkuset 
Ukraińców, których przed przejściem na bliski 
Wschód, gen. Anders prawie całkowicie usunął

O wycofanie
wojsk n a j b i s l i d  i Osia ,

L o n d y n  (PAP) — Według do­
niesień agencji Reutera, chińska par­
tia komunistyczna zwróciła się do 
konferencji paryskiej z żądaniem 
wycofania wojsk amerykańskich z 
Chin.

Incydent
w K i i n i a t e

S z t. o kr h o 1 m (PAP) — W Kopen­
hadze wybuchła bójka między miej­
scową ludnością a żołnierzami ame­
rykańskim i na tle sprzeczki o ceno 
papierosów sprzedawanych przez 
Amerykan po cenach paskowychY 

Miejscowa policja i amerykańska: 
policja wojskowa musiały interwe­
niować.

Skład Eady Naczelnej 
Stronnictwa Pracy

W a r s z a w a, 27 8. Prezydium Rady 
Naczelnej Stronnictwa Pracy ukonstytu­
owało się wczoraj w następującym skła­
dzie: prezes — dr Tadeusz Micheyda, 
wiceminister zdrowia, I wiceprezes — 
Fr. Mańkowski (Poznań), II wiceprezes
— M. Grajek (Katowice), III wicepre­
zes — J. Celica-Lechicz (Warszawa), 
sekretarz — Teodor Sobol (Katowice), 
I zastępca sekretarza — dr R, Mojsc- 
owicz (Gdynia), II zastępca sekretarza
— poseł Małolepszy (Szczecin).

Skład osobowy Komitetu Wykonaw­

czego: dr Feliks Widy-Wirski. wicemin. 
Inf. i Prop., poseł St. Brzeziński, Józef 
Gawrych, poseł dr Marian Lipiński, po­
seł J, Domiński. Stanisław Idzior, ks. 
T. Kołakowski, dr T. Micheyda, A, 01- 
chowicz, dr T. Tiłgner, poseł inż, J. Ma­
ciejewski, wiceprezydent Szczecina E. 
Stręcioch, mgr H. Groszyriskł, T. Mała­
chowski, dr H. Sukiennicki, H. Trzebiń­
ski i A. Urbański.

Nov/oobrany Komitet Wykonawczy 
ukonstytuuje się według funkcji na naj­
bliższym swoim posiedzeniu.

Konferencja Partii Socjalistycznych
w sprawi® — w Paryżu

Wiceminister dr Hochfeld delegatem FFS

W a r s z a w a  (SAP). Dnia 27 sier­
pnia br. rozpoczęła się w Paryżu mię­
dzynarodowa konferencja partii socjali­
stycznej poświęcona sprawie Hiszpanii 
zwołana na skutek zalecenia konferen­
cji socjalistycznej w Glacton-cn-sea (maj 
1946). Z ramienia PPS udał się na

Redukcja personelu 
UNRRA w Niemczech

F r a n k f u r t  n. M. Nowo mianowany 
dyrektor UNRRA w Niemczech, Meyer Cohen, 
zarządził znaczną redukcję personelu UNRRA. 
Wiele osób spośród uchodźców zostanie zwol­
nionych, aby w ten sposób przyśpieszyć Ich 
powrót do krajów rodzinnych. .(PAP)

wspomnianą konferencje tow. dr J. 
Hochfeld wiceprezes CUP i red, nacz. 
,.Przeglądu Socjalistycznego'1 oraz tow. 
poseł prof. Leszczycki,

I SHZffill
od Rządu

Wa r s z a w a (PAP). W Łodzi odbył 
się I ogólnopolski zjazd Związku Głucho­
niemych. W czasie obrad mówcy pod­
kreślali, że głuchoniemi mają wszelkie 
możliwości pełnowartościowej pracy dla 
dobra społeczeństwa.

Dyr. Dep. Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej Łopatto zapewnił zebranych, że 
Rząd przyjdzie z pomocą głuchoniemym 
w erganiozwaniu Spółdzielni Pracy i 
warsztatów rzemieślniczych.

B o r  11 n (PAP) — Jak oświadczy­
ła pani Madeleine Lay, z wydziału 
opieki nad dzieckiem UNRRA, opra­
cowany został przez władze tej in­
stytucji obszerny program  akcji po­
mocy dla dzieci polskich, który ma 
objąć oko ło-320 tys. dziatwy pol­

skiej. Plan ten przewiduje budowę 
szkół, klinik dziecięcych i wzorowych 
zakładóvv opiekuńczych.

Traktory kierowane za pomocą radia
L o n d y n .  Trzej rzeczoznawcy z Królew­

skich Zakładów Lotniczych zaorali 14 akrów 
pola w fermie Hertforishire za pomocą trak­
torów, kierowanych przez radio. Traktory są 
zaopatrzone w aparaty odbiorcze, podobne do 
tych, które są używane do kierowania samo­
lotami bez pilotów, zaś w odległości 100 jar­
dów znajduje się wóz transmisyjny. Po usta­
wienia na pozycji, traktor zaczyna się sam 

poruszać. Posuwa się on wzdłuż pola, żłobiąc

w ciągu 10 minut 10 bruzd, każda długości 65 
jardów. Obroty w lewo i w prawo wykonywa­
ne były bez zarzutu. Jeden z ekspertów kie­
rował traktorami, reguglując ich szybkość i 
kierunek za pomocą aparatu, wielkości nie­
wielkiego pudełka, które trzymał w ręku. We­
dług orzeczenia eksperta, mechanik siedząc 
w kabinie, chroniącej go przed niepogodą, 
może kierować jednocześnie 6 traktorami, u- 
sfawionymi jeden za drugim. (PAP)

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrotną falą na zac Lód
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
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Gdy w mieszkaniu już się rozgościł i po pewnym 

czasie zaglądnął .dó piwnicy, przynależnej do tego 
składu, okazało się, że Niemiec, w krytycznej dla 
niego chwili, cały swój towar, jaki iposiadał, wyniósł 
ze składu do piwnicy. Wobec tego Piechowski wszedł 
w jego posiadanie.

Tak u Romka, jak i u Kołodziejskiego był duży 
ruch w interesie i obaj oglądali się pilnie za pomoc­
nikami, a nawet poszukiwali już wspólników z go­
tówką... potrzebną im do rozszerzenia interesu.

Stefan, wybrawszy dla rodziców jedno z lepszych 
gospodarstw, mieszkał z nimi, a tylko w wolnych po­
południowych chwilach — gdyż pracował w Urzędzie 
Pełnomocnika Rządu na Obwód Legnicy — pomagał 
im w gospodarstwie. Będąc bardzo łubianym przez 
swego zwierzchnika, starostę legnickiego, był iego 
prawą ręką i jako taki kierował referatem osiedleń­
czym. Ponieważ w pracy swej okazał się bardzo 
pilnym, w krótkim bardzo czasie został zastępcą prze­
wodniczącego Powiatowego Komitetu Osiedleńczego.

Tylko biedny Tomek wciąż czekał z swoją Jean- 
nette‘ą na... woiną drogę do Francji i z tego powodu 
nigdzie się nie angażował. Zadowolonym był jednak, 
że inni się już umiejscowili, a nie chcąc siedzieć bez­
czynnie, pracował na gospodarstwie Czerwińskiego.

Józek nie szukał żadnego składu, ani też nie osie- 
dtał się na roli, jako samotny nie byłby gospodarstwa

dostał, bo samotnym PUR osiedli nie dawał. Kręcił 
śię więc koło znajdującego się niedaleko młyna, który 
będąc zabezpieczony, nic był narazie jeszcze urucho­
miony i siał bez właściciela.

Jćźek, pomnąc na rożmowę z Jankiem, jako za­
wodowym młynarzem, poczynił już starania, by za­
rząd tego młyna został jemu powierzony. Zwrócił 
się więc listownie do Janka z zapytaniem, czy on zde­
cydowany jeśt tu przyjechać i młyn razem z nim 
objąć.

Tymczasem pilnował, aby w zabudowaniach mły­
na, w których nocował, nikt nie zamieszkał i nie 

.szabrował. O młyn ten zaś naraz/e nikt się nie sta­
rał, gdyż do tego mógł być upoważniony tylko zawo­
dowy młynarz, a takich jeszcze tu nie było.

Powracając do domu Czerwińskich, trzeba tu nad­
mienić, że dom ich był ogniskiem, do którego od czasu 
do czasu, .ściągali wszyscy wyżej wynrenieni, jako do 
punktu macierzystego, skąd się rozeszli. Dlatego też 
dom Czerwińskich był ustawicznie przez nich odwie­
dzany i nie było dnia, aby ktoś z tych znajomych do 
niego nie przyszedł.

Było to właśnie przed wieczorem. Stefan z nie­
odłącznymi swymi kolegami Józkiem, Tomkiem 
i Romkiem siedzieli w sadzie, na ławeczce i — spo­
glądając na widoczną stąd Legnicę, rozmawiali z oży­
wieniem, żartując i śmiejąc się. Nawet Tomek, który 
do tej pory najmniej z wszystkich posiadał humoru, 
dzisiaj był wesoły i dowcipkował, sprzeczając się 
o coś... z młodym Sawickim.

Ojciec Sawickiego, wyjechawszy wówczas, po 
przywiezieniu wszystkich do gościnnego domu Czer­
wińskich, nie wiedząc, gdzieby miał syna swego

w przyszłości szukać, kazał swemu synowi podać 
wiadomość o swym pobycie do Trzebnicy, na adres 
jednego znajomego, ź którym stale stał w kontakcie, 
a który Zatrudniony był w jednej z miejscowych 
fabryk,

Romek przejąwszy skład, skorzystał z usług Ste­
fana, który często "wysyłał korespondencję do wy­
działu osiedleńczego, mieszczącego się w siedzibie 
okręgowego pełnomocnika w Trzebnicy — i tą drogą 
wysłał list do ojca. Sawicki, przyjechawszy znowu 
po surowiec, jaki zakłady, w których on pracował, 
zwoziły do siebie z jednej ze zniszczonych fabryk,, 
nie nadających się do odbudowy, a mieszczącej się 
w Trzebnicy, zastał u swego przyjaciela czekający 
na niego list od syna. Dowiedziawszy się, gdzie syn 
zamieszkuje, udał się do niego natychmiast.

Przyjeżdżając potem do syna, senior Sawicki był 
jakby kuplerem, który łączył ich z macierzystym wo» / 
jewództwem, zawożąĆ pocztę do ich krewnych i znâ ĵ  
jomych, oraz przywożąc im najświeższe wiadomości, 
jakich ta nawet obwodowy pełnomocnik nie posiadał, 
gdyż połączenia telefonicznego z Warszawą jeszcze 
nie było, a poczta też bardzo słabiutko funkcjono­
wała ze względu na brak komunikacji kolejowej.

Sawicki z Ciechanowa przez Warszawę tak w dro­
gę wyjeżdżał, że docierał tu zwykle koło wieczora.

To samo było i dzisiaj. Przyjazd jego miał wnieść 
w ich po części zadowolony żywot snop nowych pro­
mieni słonecznych, które na stałe oświetlać miały 
drogę ich nowego życia.

Zaledwie wysiadł z auta, biegli do niego znajdu­
jący się w sadzie, do których zawołał:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kto był przewidziany m
po śm ierci Piłsudskiego?

Polski
SUGESTIE WALEREGO SŁAWKA

Wypadki, które rozgrywały się za kulisami 
rządów drugiej naszej niepod5egości, nic prze­
stają Interesować opinii publicznej.' Ostatnio 
Z. Kielczewski na łamach „Tygodnia’* oświetla 
sprawą mianowania gen. Rydza-Śm-głego mar­
szałkiem i Wodzem Naczelnym Armii Polskie}.

Zdarzenia poprzedzające tę nominacją roze­
grały się -nr nocy z 12 na 13 maja. W nocy, 
której umarł Józel Piłsudski. Na zamku zfa- 
wił się wówczas premier Sławek, donosząc 
Prczrdentowi Mościchiemu o śmierci marszał­
ka. Próbował on również w chwilę po przynie­
sieniu żałobnej wiadomości, sugerować, że b. 
Wódz Naczelny armii polskiej życzy! sobie 
widzieć na miejscu swego następcy generała
Oąb-Biernackiego.

— Mościcki zorjenlował sic w lot, że była 
to kandydatura Sławka, a więc grupy, która 
krzywym okiem patrzyła na zamek, a chwilami 
nawet zupełnie wyraźnie parła do zmiany na 
stanowisku Prezydenta Rzeczypospolite}. Ze 
spokojem odpowiedział więc premierowi:

— Na razie, panie premierze, muszę się nara­
dzić z panią marszałkową. Wiem, że zmarły 
marszałek często wywnętrzal się ze swych 
trosk przed swą małżonka. Zna ona doskonale 
jego bliskich i trafnie ich ocenia.

Na tym rozmowa urwała się. Tej samej nocy 
Mordki porozumiał się telefonicznie z p. 
Aleksandrą Piłsudską, powtarzając sugestie 
Sławka. Odpowiedź małżonki zmarłego mar­
szałka brzmiała:

— Nigdy z ust męża nie słyszałam o gen. 
Dąb-Biernackim jako kandydacie na Naczclne- 
.go Wodza. Często mówił o Rydzu-Śmiglyra. 
Wspomina! z żalem o załamania się Sosnkow- 
Skiego. Był przekonany o wielkich talentach 
Sikorskiego choć traktował go jako odstępcę. 
ale o Dąb-Biernackim...

Trzeba tu powiedzieć parę zdań o autorce 
tych słów. Aleksandra Szczerbińska, rodem z 
Suwałk, była wierną towarzyszką prac zmar­
łego marszałka jeszcze z okresu konspiracij. 
Piłsudski poznał p. Aleksandrę, podówczas stu­
dentkę Kursów Handlowych H. Sietniradzkiej. 
ogromną sympatią, Stąd zrodziła się później 
pogłoska, że małżonka Piłsudskiego jest po- 
w domu Perlów, gdzie mieszkała i cieszyła się 
chodzenia żydowskiego.

Znajomość przerodziła się rychło w sympatię. 
Sympatia, połączona ze wspólną pracą w partii 
w złych i dobrych chwilach stworzyła mał­
żeństwo, w którym ustawicznie przewijała =!ę 
nić wspólnej pracy politycznej. P. Aleksandra

Jłoiąctioie sig gîly łjflilsll
Konferencji Pokojowej

P a r y ż  (PAP) — W poniedziałek 
rozpoczął się o tydzień obrad Konfe­
rencji Pokojowej. Delegaci mają. na­
dzieję, że w tygodniu tym zakończą 
się debaty nad klauzulam i pięciu 
traktatów  pokojowych z byłymi sa­
telitam i Niemiec. Wobec powolnego 
jak dotychczas tempa pracy, delega- 

yci sądzą, że przyspieszenie obrad na­
stąpi z chwilo, gdy każda komisja 
wyznaczy specjalną podkomisję dla 
klauzul, które nastręczają największe 

Awidności. Zapobiegnie to zbyt dlu- 
dyskusjom.

H H igr Mm t h m u i  f ik m i
Łó d ź .  W dmuch 12—15 października br. 

odbędzie się zwołany z inicjatywy Naczelne, 
Organizacji Technicznej, która reprezentuje 
stowarzyszenia inżynierów i techaikćw po­
szczególnych gałęzi przemysłu lub techniki, 
pierwszy Ogólnopolski Kongres Techniczny. U- 
dział w kongresie wezmą przedstawiciele 
wszystkich gałęzi świata Icchniczasgs- Czte­
rodniowe obrady kongresu toczyć s‘.ę będą we 
Wrocławiu i w Katowicach, Pom pek dzien­

ny kongresu przewiduje wygłoszenie ponaa 
50 referatów, odźwiercladlających wszystkie 
dziedziny przemysłu i związane z nim zaga­
dnienia. (PAP)

Piłsudska otaczała swą przyjaźnią i opieką sta­
rych Pilsudcsyków, — nie znosząc nowokreo- 
wanych. Spośród „starych*’ w późniejszym okre 
s?e jedynym wyjątkiem był Słaivek, do którego 
czuła Trcz^m właściwie nie uzasadnioną anty­
patię. Stąd ton odyoY/iedzi na pytanie Mościc­
kiego ł zapewnienie, ża tą samą opinię zako- 
munikaje premierowi Waleremu Sławkowi.

Kandydatura Dęb-Biernackicgo i cała gra 
Sławka b*rł8 w tyra womsncio utrącona. Przed 
Mościckim stanęło pytanie: Rydz-Śmygly czy 
Sosaktwski?

Z długich rozważań tej samej nocy powstała
decyzja Mościckiego: następcą będzie Eyćz-
Śmigły.

Wpłynęło na to przede wszystkim owe „za­
łamanie się*’ Sosnkowikiego, o którym wspo- 
.rnmala p. Aleksandra Piłsudska w rozmowie 
telefonicznej. Po szefa sztabu I Brygady przy­
lgnęła etykietka „słabego człowieka" od czasu 
przewrotu majowego, gdy — nie chcąc ruszyć 
pułków poznańskich ca pomoc Piłsudskiemu —

Nocna rozmowa prezydenta Mościckiego 
z p. Aleksandrą Piłsudską, zadecydowała 

o womfjfrjjfji Śmigłego-Rydza
♦argnął się na swe życie. Tej „słabości” Piłsud­
ski nie wybaczył mu do końca życia. Wszyscy 
Piłsndczycy odsunęli się od niego.

Wgląd drugi: Mościcki obawiał się Sosn- 
kowskiego. Obawiał się jego ambicji politycz­
nych, szykując się teraz po śmierci Piłsud­
skiego, do odegrania samodzielnie roli głowy 
państwa. Rydz wydawał mu się łatwiejszy do 
kierowania. To przeważyło szalę decyzji.

Nazajutrz przy trumnie zmarłego Marszałka 
spotkali się Ryds-Śmigły i Sosnkowski. Ten 
ostatni stanę! na baczność przed generałem 
desygnowanym na Naczelnego Wodza. Ser­
deczny uścisk dłoni był zakończeniem tej sce­
ny. Było to odnowienie starej przyjaźni i za 
razem zaproszenie do współpracy.

Czy kolo historii potoczyłoby się innymi to­
rami, gdyby decyzja Mościckiego wypadła od­
imiennie? Trudno przypuścić. W każdym razie 
nadzieje Mościckiego co do „posłusznej’ 
współpracy Rydza zostały zawiedzione.

llmiń 221220 liłżislw
amerykańsko - niemieckich

B e r l i n .  Zakaz zawierania małżeństw 
między Amerykanami a Niemkami, obowiązu­
jący w strefie amerykańskiej, ulegnie zapew­
ne znacznemu złagodzeniu. Szef wydziału pra­
wnego głównego zarządu wojskowego, Rook- 
well, oświadczył, że armia nie chce się mie­
szać do spraw małżeństw między Niemkami 
i obywatelami amerykańskimi, zaś małżeństwu 
już zawarte należy uważać za legalne. Zde­
cydowanym przeciwnikiem tych małżeństw 
jest do tej pory generał Mc. Narney, nato­
miast liczni oficerowie jego sztabu utrzymu­
ją, ża żyją życie będzie silniejsze od wszelkich 
zakazów, czego dowodem są już zawarte mał­
żeństwa arierykańsko-niemieckie. Pod tym 
względem Amerykanie zdają się naśladować 
Anglików, którzy niedawno znieśli obowiązu­
jący uprzednio również w strefie angielskiej 
zakaz zawierania małżeństw z Niemkami.

EU prttn pplsip la Ifltó
L o n d y n .  Chilijski pływak Berroeta, któ­

ry  podjął próbę przepłynięcia kanału La 
Manche z Calais do Dover, zrezygnował w 
odległości 3 km od wybrzeża brytyjskiego.

K ontrola przydziału gospodarstw  E1B OpOtSZGZyŹfliC
O p o l e  (PAP). W dniu dzisiejszym 

odbyto s ą w Opolu inauguracyjne zebra­
nie powołanej przez wojewodę den. Za­
wadzkiego Powiatowej Komisji Kontrol­

nej Przydziału Gospodarstw Rolnych, 
której celem będzie sprawdzenie, c*y osa­
dnicy, którzy objęli poszczególne gospo­
darstwa na terenie Opolszczyzny, mają

Licea prawno-administracyjne
szkoJióbęcSą pracowników sądowych i administracyjnych

W a r s z a  w a (PAP) — Departa­
ment Szkolenia Zawodów Praw ni­
czych i  Popularyzacji Praw a opra­
cowuje projekt programu dla Lice­
ów prawno-administracyjnych, któ­
rych zadaniem będzie przygotowanie 
słuchaczy do pracy na stanówteikach 
pracowników kancelarii sądowych i 
prokuratorskich, komorników, jak 
również funkcjonariuszy admini­

stracji państwowej i samorządowej.
Podjęcie przez Ministerstwo Spra­

wiedliwości akcji, zmierzającej do 
zorganizowania wymienionych wy­
żej liceów, podyktowane zosifcało nie­
odzowną potrzebą racjonalnego wy­
chowania przyszłych kadr pracow­
ników sądowych i administracyj­
nych.

podstawy prawne do ich objęcia, czy na­
leżycie gepodarują przydzielonymi grun­
tami oraz czy obszar zajmowanego go­
spodarstwa jest właściwy. W szczegól­
ności chodzi o to, aby usunąć z gospo­
darstw rolnych tych osadników, którzy 
osiedlilii się dziko, t. j. bez zezwolenia 
władz, następnie takich, którzy nie po­
trafią objętych gospodarstw należycie za­
gospodarować oraz wreszcie takich, któ­
rzy na terenie Z em Odzyskanych objęli 
gopedarstwa rolne a jednocześnie mają 
drugie gospodarstwo na innych terenach, 

W skład Komisji weszli przedstawicie­
le Powiatowego Referatu Osadniczego, 
Urzędu Z emskiego, PUR‘u, Powiatowej 
Rady Narodowej, Związku Samopomocy 
Chłopskiej oraz po jednym przedstawi­
cielu ludności autochtonicznej i napły­
wowej.

W  jakich wypadkach um arza się zaległości 
św ia d c z e ń  rzeczow ych  w m lek u

Minister Aprowizacji i Handlu zarządze­
niem z dnia 8 sierpnia br. usłali! zasady, na 
podstawie których umarza się dla pewnych 
grup gospodarstw zaległości w świadczeniach 
rzeczowych w mleku.

W pierwszym rzędzie ulegają całkowitemu 
umorzeniu wszelkie zaległości, powstałe z nie­
wykonania dostRw obowiązkowych z roku go­
spodarczego 1944-45.

Ponadto odnośnie zaległości w świadcze­
niach rzeczowych mleka z  okresu gospodar­

czego 1945-46 zarządzenie postanawia umo­
rzyć zaległości w odniesieniu do pewnych 
grup gospodarstw, a mianowicie:

a) powstałych ptzynnjmniej w 50 proc. na 
podstawie reformy ronej (wykonanie de­
kretu z dnia 6. 9. 1944 r.);

b) w odniesieniu do gospodarstw, należących 
do repatriantów;

c) zniszczonych na skutek działań wojen­
nych, klęsk żywiołowych, przepędu by­

dła, rekwizycji itp.;

R o c z n i c ą  w y z w o l e n i a  P a r y ż a
P a r y ż  (PAP) — W niedzielę, 

dnia 25 sierpnia Paryż obchodził dru 
gą rocznicę wyzwolenia. Na placu 
przed ratuszem odbyła się zabawa 
taneczna, która trw ała do późnej no­
cy. Na specjalnej akademii, na. której 
byli również przedstawiciele £1 
państw, biorących udział w obradach 
Konferencji Pokojowej, wygł&sił 
przemówienie premier Bidaułt, który 
powiedział m. in.r „Francja walczy­
ła nie tylko we własnej obronie, ale 
również w obronie zasad ogólnoludz­
kich. Rząd francuski nie dąży do 
ekspansji. Francja pragnie tylko o- 
kreślić swoje miejsce na świecie i 
miejsca tego potrafi obronić. Jeżeli 
będziemy walczyli o pokój i brater­
stwo z tą samą odwagą, z jaką nasi

partyzanci walczyli o Paryż, będzie­
my powtórnie ocaleni, a  nawet zmar­
li beda godnie uczczeni44.

7

Zaopatrzenie dzieci-sierot
Wobec zbliżającego się okresu je­

siennych chłodów i zimy, departa­
ment Opieki nad Dzieckiem, Mini­
sterstwo Oświaty przystępuje do za­
opatrywania w odzież dzieci-sisroty, 
które się wychowują w rodzinach 
zastępczych.

Aby umożliwić Kuratoriom Okrę­
gów Szkolnych wykupienie przydzia­
łów odzieżowych dla tych dzieci* Mi- 
nisiterstwo zwiększyło w sierpniu i 
wrześniu kredyty, ponadto poleciło 

’• i -„.i- t «3łpvr>TYmwe i wrześnio­

wa przede wszystkim na wykupienie 
tekstyliów.

W związku z tym rodziny zastęp­
cze nie otrzym ają na sierpień i wrze­
sień zasiłków pieniężnych względnie 
będą one znacznie zmniejszone.

Przydziały te nie zaspokoją całko­
wicie ogromnych potrzeb i braków 
odzieżowych naszych sierot, wclwc 
czego przewiduje się uzupełnienie 
przydziałami używanej odzieży z da­
rów” UNRRA.

13 IliZlfi’ *
Rady Bezpieczeństwa

N o w y  J o r k  (PAP) — Sekre­
tariat CNZ komunikuje, że skarga 
Ukrainy przeciwko rządowi grec­
kiemu będzie rozpatrywana na po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa w 

dniu 28 bm. po rozpatrzeniu sprawy 
przyjęcia nowych członków.

d) położonych na „terenach przyczółko­
wych”;

e) odnośnie do resztówek, użytkowanych 
przez „Samopomoc Chłopską”;

f) gospodarstw, należących do instytucji ar 
żyteczności publicznej i społecznej, do
Centralnych Zarządów Przemysłowych o. 

raz do PKP.

Zarządzenie, idąc po linii ulżenia tym rol­
nikom, których zaległości wycikły z racji oko­
liczności od nich niezależnych całkowicie, u- 
msrza zaległości w odniesieniu do wszystkich 
zobowiązanych, którzy posiadają nie więcej niż 
jedną krowę.

O umorzeniu zaległości na podstawach, wy­
żej wymienionych decydować będą powiatowe 
referaty świadczeń rzeczowych.

Odnośnie zaległości, nie ulegających umo­
rzeniu — zarządzenie ustala jako ostateczny 
termin ich ściągnięcia 1 luty 1947 r., przezna­
czając jednocześnie ściągnięte mleko na po­
trzeby reglamentowanego wyżywienia ludno­
ści. Według zasad (które ustali specjalne za­
rządzenie), zobowiązany będzie mógł zamiast 
dostawy mleka wpłacić odpowiednią do wyso­
kości zaległości sumę według równoważnika 
1 litr 5 zł.

W wypadku regulowania zaległości w na­
turze — za mleko będzie płacona cena urzę­
dowa, obowiązująca w roku gospodarczym
1945-46, bez jakichkolwiek premii towarowych 
bądź pieniężnych.

Prscd „Dniem Spółdzielczości”
W ub. piątek, w lokalu PPS w Ła­

sinie obradowali przedstawiciele 
władz, orgauizacyj, partyj politycz­
nych i miejscowych spółdzielni nad 
przygotowaniem „Dnia Spółdziel­
czości44. Tegoroczny „Dzień Spółdziel­
czości4' ma na terenie m iasta Łasina 
wykazać społeczeństwu dotychcza­
sowy dorobek na tym polu. Przed­
stawiciel Powiatowego Komitetu 
„Dnia Spółdzielczości4' scharaktery­
zował zebranym konieczność zorga­
nizowania „Dnia Spółdzielczości* w 
ram ach szerszych jak dotychczas, 
ażeby społeczeństwo zainteresować 
ruchem spółdzielczym. Do zorgani­
zowania tego „Dnia44 powołano Ko­

mitet ty składzie: Mgr. DembslU 
Emilian — przewodniczący, Kohut 
Władysław, zast. Członkowde: Wró­
bel W}., Rekowski Franciszek, Go 
ryńska Dioniza, Rudnicki Alfons, 
Smoliński, Urbaniak Jan, Szlosow 
ski Edihund, Tatuliński Tadeusz, 
Lewicki Wacław, Augusiak Win­
centy, Kowal.ki Teofil, Szczepański 
Konstanty, Boniecki Jan, Kantyba 
Jan, Rynkowski Alfons i Ostaszew­
ski.

Po omówieniu szeregu projektów 
co do technicznego zorganizowania 
„Dnia Spółdzielczości" zakończono 
przeszło dwugodzinne obrad#

i i i
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— Spółdzielnia Zioła" zdążył* w o-
becnym sezonie dotychczas wykupić, wysuszyć 
i przygotować do daiszej przeróbki około 50 
ten z około 120 gatunków siół leczniczych, z 
których lwia część przypada na kwiat rumian­
ku, lipy, dziewanny, bzu czarnego liście m:ę 
ty pieprzowej, pokrzywy itp. Na własnej plan­
tacji Miłoieeie pod Grudziądzem hoduje się 
«io'a, ’«*4re w dzikim stanie mało lub wca'e 
n:e znohodaą. Spółdzielnia posiada własne su- 
*iaro.,e, klasną krajalnię i prcszkarn:ę. Nasze 
Zioła” oddają wiec gospodarce narodowej zna-.
komiką przysługę

— Drugi turnus kolonii wakacyjnej w Slo- 
•zewach pod Brodnicą, urządzony przez zwią­
zek diecezalny „Caritas" w Grudziądzu dla 
dzieci gruilicznych rozpoczął się w tych dniach 
Pierwszy turnus obejmował 100 dzieci, wyłą­
cznie z Grudziądza, drugi turnus, który ♦rwać 
będzie do 15 września zgromadził dzieci z 
Bydgoszczy, Torunia, Wąbrzeźna i Rypin-a. 
Materialną podstawę kolonii w Sloszewach 
'tanowią dary UNRRA.

Wiece} poczucia ©lioi§Ti«fzkii 
i punktualności!

rui

Każdy okres powojenny obfituje w wszel­
k i e  rcdz.ra zebrania, wiece, odczyty i t. p. 
Złośliwi niejeduokfotn;e wykorzystują tę „n!a- 
gę" w humorystycznypb piosenkach i felie­
tonach, których finałem jest zawsze jedr.o 
twierdzenie ... że się obraduje i nic nie robili! 
Pow:edzene takie wywołuj.-? uśmiech na ustach 
każdego i przechodzi się nad tym ćo porządku 
dziennego, — dech się martwią inni. Tymcza­
sem, obywatele drodzy, jest zuoełnle inaczej, 
jsst tak, że się nie obraduje i wskutek tego nic 
się nie robi.

Przejdźmy się tylko punktualnie na wy­
znaczoną godzinę IS-tą na takie czy inne ze­
branie. ,

Sala zuoelnie pusta! Zdezorientowani czy 
wógólc cokolwiek tn się odbędzie sprawdzamy 
jeszcze raz treść zaproszenia — wszystko się 
zgadza! *

A więc cierpliwie czekamy, rozmysleiąc w 
tej chwili nietyiko nad marnościami tego świa­
ta {zwłaszcza przy tak reumatycznej pogodzie), 
ale rozmyślamy przede wszvstkim nad gorącym 
zapałem tych obywateli, którzy pragua zorga­
nizować obchód rocznicy i w tym ceiu m;eli 
się tu właśnie spotkać.

Mijają sekundy, minuty! Godz, 13.25. Jakaś 
głowa zajrzała do środka i wyszła. Z pewnością 
aa jednego albo na czarną kawę, — na zebranie 
przecież jeszcze jest czas. Zaniepokojony 
przewodniczący, zdziwiony tak „szalcną frek­
wencją’' zaczyna na nowo sprawdzać czy tylko 
wszyscr godnie i osobiście otrzymali zapro­
szenia. Faktycznie wszystko się zgadza. Dzięki 
Bogu, a więc wypada czekać dalej.

Cisza... i znowu czekam! Wreszcie wchodzi 
trzech obywateli — przedstawiciel, delegat i 
jakiś zastępca! Godzina 19-la! ...

Jest dosłownie 5 osób na sali! A więc oby­
watele zaczynamy! Musimy porozumieć się i 
urządzić obchód pamiętnej 7-ej rocznicy wybu­
chu wojny, dzień lotnictwa i zorganizować re­
alną pomoc na odbudowę Warszawy, musimy 
dać wyraz naszym uczuciom narodowym, na­
szego prawa do ziemi ojczystej!. . .

Tak, tak kochani obywatele! Tym razem 
musimy stanąć przede wszystkim na straży n a ­
szych .ambicji i poczucia obowiązku, razem 
z tymi, którzy w tej chwili odprawiają^ w do­
mu poobiednią drzemkę, aibo „urzędują w 
knajpie przy kieliszku...  a potem przyjdziemy 
na zabranie i urządzimy rocznicę, obchód 
i zbiórkę. H. G.

Z pośród wielu obiektów, które u ?gly tui-
szczeniu w czasie oblężenia poważnych uszkgjfc- 
dzeń doznał kościół Najśw. Marii Panny przy 
ulicy Moniuszki 6. Jak zdążyliśmy zauważyć, 
kościół ten jest obecnie w trakcie remontu i 
w najbliższym czasie stanie s:ę godnym przy 
bytkiem bożym mogącym z łatwością pom e- 
śc:ć przeszło 2000 wiernych.

Całkowite koszty remontu pokrywa 6ię wy­
łącznie z ofiar wiernych, którzy, rozum.eją 
doskonale konieczność utrzymania domu Bo« 
żego w odpowiednim stanie, chętnie i ho;mt 
składają nań ofiary.

Każdy z nas ma napewno niejeden dług 
wdzięczności dla Matki Bożej za taką czy in­
ną laskę, niech więc w dowód najgłębszej czci 
1 uwielbienia przyczyni się najskromniejszym 
choćby datkiem do jaknajszybszego uświetnie­
nia przybytku Marii.

Datki na ten cel składać można w kancela­
rii parafialnej teiże parafii lub wpłacić na kon- 
tc w Komunalnej Kasie Oszczędności w Gru- ^  
dziądzu.

OSTATNI
Miejski

TERMIN
Komitet

WPŁATY POŻYCZKI ^

Z powiatu

W yjdźmy n a  zew nątrz V

4) TUR 1380 zł, 5) GKS 997 zł, 6) KS „Zryw" 
762 złotych. ^

Prezes GKS zebrał sam 314S zł.
Największe kwoty zebrali: 1) Ob. Lands- A 

berg (TS „Olympia”) 1366 zł. 2) ob. Maiiszew- & 
ski (KKS „Wisła”) 1019 zł, 3) ob. Sudziar- 
ski (KS „Ruch”) 956 zł.

Do wszystkich odbiorców energii eletrycznej o* 
miasta Grudziądza

Podajemy do wiadomości, że z -dniem 1. 9. 
1946 r. została miejska sieć elektryczna prze- 
jęta przez „Zakłady Elektryczne Pomorza”, fi 

W myśl umowy przejęcia, inkaso w mie- & 
za energię elektryczna zużvta

w saerpnlu br.

Artykuł nasz pod powyższym tytu­
łem zamieszczony w ubiegłym tygo­
dniu wzbudził pośród czytelników ol­
brzymie zainteresowanie. Poza wyra­
zami uznania skierowanymi pod na­
szym adresem, za nadanie kierunku 
myślowego szerszemu ogółowi o po­
trzebach miasta, otrzymaliśmy ró­
wnież kilka konkretnych projektów, 
w których autorzy w sposób bezpośre­
dni wypowiadają się co należałoby 
zrobić, ażeby życie gospodarcze Gru­
dziądza ożywić.

Jeden z takich listów zamieszczamy 
poniżej. Prosimy w dalszym ciągu o 
zabieranie dyskusji w ważnej tej spra­
wie. Im więcej projektów, tym łatwiej 
będ~-:e można który z nich zrealizov>ać

Redakcja

Pomorza”.

«  ^  „ . i ':  .

Szanowny Panie Redaktci-M
temat artyku łu  dyskusyjnego 

190 „Głosu Pomorza4 p. t. 
rjdźmy na zewnątrz*4, przesyłam 

poniższe moje uwagi:
pierwszym okresie po zakon* 

działań wojeunyćh i oswobo- 
Grućteiądza czytano w pra- 

^  dość często o okropnym zniszczę- 
:erzy w UTwmądzu S niu naszego m iasta, organizowano 

zarządza w środę, dnia 28. 8. br., o godz. 19, S zbiórki żywności dla dotkniętych 
przyśni. Sobieskiego 14, odprawę Kręgu Star- S  jego mieszkańców, sł

Cącu wrześniu za energię elektryczną zużytą ^  
w sierpniu br. zostanie już przeprowadzone fi 
przez personel Ł L ,- J i -- m  * | « f  "  K 
morza.

Wszelkie 
uskuteczniać 
morza, Oddzi 
łeiefon 1058.

szo-Harcerskiego oraz
dowem w kraju

W pierwszą bolesną rocznicę śmier­
ci mojego drogiego męża, kochanego 
tatusia, śp.

Henryka Sikorskiego
odbędzie się w piątek, 30 sierpnia br. 
o godz. 7-ej w kościele Farnym żało­
bna msza św., o czym zawiadamiają

ŻONA Z DZIEĆMI

Komenda Ośrodka Harcerzy w Grudziądzu 
*ifa 28. 8. br., o godz. 19,

14, odprawę Kręgu Siar- J p | __ , ________________ ___

ność Obowi,Ikowa. Crow^ir°WTCh' 0b" ‘ |j  COŚ o Grudziądzu wiedziano. Z cza-

DZIŚ SPOTKANIE PIŁKARSKIE 
MKS —- PePeGe

Przypominamy w ostatniej chwili o meczu 
piłkarskim MKS—PePeGe z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo miasta, które odbędą się o ga­
dzinie 18 na boisku garnizonowym,

♦
APEL DO WSZYSTKICH CZŁONKÓW 

TS „OLYMPIA"
Zarząd Towarzystwa zwraca się do wszy­

stkich członków i  gorącą prośbą o przybycie 
w dniu 29 bm., o godz. 17.30, na boisko miej­
skie przy ulicy Hallera, celem wzięcia udzia­
łu przy pracach niwelacyjnych stadionu.

Wskazanym jest przynieść ze sobą łopatę 
względnie grabie lub młotek.

- Za Zarząd: Laadsberg, sekr.

POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO
Kierownictwo Publicznej Szkoły Dokształ­

cającej Zawodowej nr 1 w Grudziądzu, ulica 
Sobieskiego 10, zawiadamia, że rok szkolny 
1946-47 rozpoczyna się dnia 3 września, o go­
dzinie 15. Obecność wszystkich uczniów o- 
bowiązkowa. Uprasza się pracodawców o 
zwolnienie młodzieży z pracy w tym dniu od 
godz. 15. Równocześnie podaje się do wia- 
d o mości:

a) Dodatkowe zapisy do szkoły odbędą 
się w dniach 3—6 września, w godzinach od

13.
b) Do szkoły obowiązana Jest uczęszczać:
2. cała młodzież zatrudniona,
3. młodzież niezalradniona, która ukończy­

ła szkolę powszechną a nie uczęszcza do 
innej szkoły typu zasadniczego do lat 18.

sem poszło to wszystko w zapomnie-N

:6 u p r u w i l i t j o i l t t i u j i u w
bez znaczenia, cichy, spokojny, bory-S 
kający się ze swa biedą i rumowi* § 
skami. Ruch uliczny, dawniej tak g 
ożywiony, prawie zamarł i już w q
wczesnych godzinach wieczornych k
ulice świecą pustkami. 

Należałoby koniecznie

pod Mełnem
Grudziądz, dnia 27. 8. 46.
W dniu 1 września mija 7 lat od 

chwili, kiedy krwawe hordy hitleow 
skie napadły na nasz kraj.

Naród polski w heroicznym zma­
ganiu z przeważającym wrogiem 
walczył dzielnie o każdą piędź zie­
mi. Źle przygotowani przegraliśmy 
bitwę o ziemie nasze, ale uratow ali­
śmy honor ojczysty i honor żołnie­
rza polskiego. W bojach pod Kutnem, 
Modlinem, na W esterplatte i w Meł-coś zapro-S

jektować. cohy ożywiło nietyiko na-g  nie daliśmy dowód, że zdolni jeste- 
, — -------- - - * * * ' cłi ofiar

Dla uczczenia pamiętnej tej rocz- 
SJosu- . . , „ . . S niicy i oddania hołdu żołnierzom po-

Podaję więc pod dyskusję m iaio a  jea-}y-m w Mełnie w walkach o zie- 
dajnych czynników następujący pro-§ . pam orsk«, Gminny Komitet
jekt: Jak wiadomo, zawiązał sie w §  Społecznej w Grucie urządza w nie- 
mieście naszym Komitet OdbudowyS dziel dnia i września br. o godzinie 
Boiska Miejskiego, który z całą ener-W ^  ^  uroczysta mszę połową na 
gią przystąpił do urzeczywirfme- 5  cm eatarzu poległych. '

r a r™ i Z mCJ y" a " ai>r ę ^  Najliczniejszy udział szerokich 
dna uznania. g  rzesz społeczeństwa w tej uroczy-

Rzucam więc myśl, czyby uroczy-»  stości niech będzie wyrazem czci 
stość poświęcenia odbudowanegofi d la  najlepszych synów Ojczyzny, 
boiska nie przeistoczyć na imprezę® 
o szerokim zav.-oju sportowym, mia-j 
nowicie czyby Grudziądz nie mógł
zorganizować wielkich zawodów 
sportowych, coś w rodzaju Olimpia­
dy Krajowej. Należałoby przygoto­
wać boisko miejskie do wszelkich 
zawodów lekkoatletyki, boisko 

Olimpii do zawodów motocyklowych, 
baseny pływackie do zawodów pły­
wackich.

Nie znam siię na potrzebach tech­
nicznych podobnych imprez, ale 
gdyby projekt mój był możliwy do 
zrealizowania, sukces dla naszego 
m iasta byłby nie mały.

Może fachowcy wypowiedzą się 
w tym względzie.

Antoni Wieczorek

; z & a  u p e w n i a  

M ETALI I Ż E L IW A
pod Zarzcjdem Pcńsfwoyrjrm 

G rudziądz , N aru to w icza  17 . 19 
T*l. 1575 — Down. „Achselis” & Co

wy k o n u j e  wszelkiego rodzaju
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do nobycia po cenach konkurcncylnych
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KIEROWNICTWO Szkoły Zawodowe!, ul. So­
bieskiego 10, zatrudni rutynowaną sekre­
tarkę. Zglosz. osobiście w godz. od 10—13, do 
końca sierpnia.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU w Malborku na nazwisko 
Roczniak Atanazy, ur. 2. 5, 1901 r., obecnie 
zamieszkały w Malborku.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na naz­
wisko Rutkowski Józef, Dolna Wymiary, 
pow, Chełmno. (419

POSZUKUJĘ kupna domów, również uszkodzo­
nych, placów i gospodarstw. Małek, Byd- 
goszcz Al. 1 Małą 46.________________ (369

SPRZEDAM żywe lisy. Grabowska, Łasin, ul. 
Podmurna 13-14, (393
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KUPIMY maszynę do pisania. Zgłoszenia do 
administracji „Głosu Pomorza”.

ZAKUPIMY każdą Ilość beczek dębowych, 
bukowych, sosnowych (100 kg i 50 kg) z po­
dwójnym dnem, w dobrym stanie. Pow. Spół­
dzielnia Rolniczo-Handlowa „Samopomoc 
Chłopska", Grudziądz, iii. Kwiatowa 7.

KUPUJEMY każdą ilość wełny surowej oraz 
włosia końskiego. Oferty do: „Społem’, 

Oddział Włókienniczy, Toruńska 6, parter.
KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia pierników 

i cukierków Paweł Borkowski, Grudziądz, 
Św. Wojciecha 24. (2030

GOSPODYNIĘ — inteligentną, staranną, o- 
szczędną, chętnie sierotę, 20 do. 40 lat, przyj­
mie samotny, samodzielny przedsiębiorca. 
Posada siała. Adres wskaże .Głô s”.

POSZUKUJĘ pracy jako piekarz, miejsco­
wość obojętna. Oferty <z podaniem płac pod 
Nr 233, (409

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną z RKL, 
wydaną przez RKU w Malborku na nazwi­
sko Piotrowski Jan, ur. 15. 5, 1925 r. w 
Warszawie, obecnie zamieszkały w Malborku.

K W I D Z  Y Ń

PRZETARG
Powiatowy Urzącl ZiemsiE! w 

Kwidzyn,iai ogłasza przetarg oferto­
wy na dzierżawę obwodów rybac­
kich. Wadium 2.000 zł. Otwarcie/ 
ofert nastąpi dnia 10 września 194G 
o godz. 12-tej w Powiatowym Urzę­
dzie Ziemskim w Kwidzyniu. Bliż­
sze warunki dzierżawy, jak i wykaz 
obwodów rybackich przeznaczonyc’i 
do wydzierżawienia są do wglądu w 
Powiatowym Urzędzie Ziemskim w 
Kwidzyniu.*

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz Małogrobiowa 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319,
Dyrektor drukarń! 1310.

0 ^ ? ^ :  Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy f rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 12 zł.za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jedno tamowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych I społ. 
,w tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowe Ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 50 zł.

Redaguje Kolegium. “  Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-teJ. —* Redaktor nacz. prryj- 
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych^-ęko- 
plsów Redakcja nfe zwraca. — Artykuły na- 
des.ane. a nie zamów, nie będą honorowane

Drukarnia Pomorsk?. - .spóldz. Wydawa. „Wiedza”, Nł 7. «  Grudziądz, ol. Małogrobiowe 2, Teiefoa 12U


